
k s ię ży c a

P e n ie d z ia łe k  E lż b ie ty , M e c h ty ld y . 
W to re k  F e lik sa z V a lo is, O tto n a . 
Ś ro d a  O fia ro w a n ie N . M . P .

D z iś w sc h ó d  s ło ń c a 1 7  3 2 z a c h . 1 5 .5 8
Ju tro 99 -  6 .1 6  ,  7 .2 9
D z iś • k s ię ż y c a 6 .4 5 — ,  1 6 .2

szaniu.

wekaped. mieaięcznia 1,50 ałz od
_ noszeniem przez pocztę 20 gt

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
anin przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko-

Przedplata Ogłoszenia Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy M

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi-
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona* 
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcj nie odpowiada.

Nr. 136 Wąbrzeźno, wtorek 20 listopada 1928 r.

szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła* 
„Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn.

i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza Ti 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

Rok VIII

fiiemovl\ierująswąeKspanzj(j
w stronę Rumunji.

Podpisanie niemiecko - rumuńskiego układu fi­

nansowego. — O co chodziło Rumunji i jakie są ec­

ie niemieckie. — W zamian za udział w pożyczce 

otwarcie Rumunji dla ekspenzji niemieckiej.

N a jw ię k sz ą  se n z a c ję p o lity c zn ą , o  k tó re j o b e ­
c n ie b a rd z o  sz e ro k o m ó w i s ię w  ru m u ń sk ich  k o ­
ła c h p o lity c z n y c h , s ta n o w i w  te j c h w ili s f in a liz o ­
w a n ie  n ie m ie c k o  - ru m u ń sk ich  u k ła d ó w  g o sp o d a r­
c z y c h . W ielk ie  z a in te reso w an ie , ja k ie  sp ra w a  ta  w  
R u m u n ji w y w o ła ła tło m a c z y s ię te rn , ż e p o m ię ­
d z y B u k a resz te m  a B e rlin e m  to c zy ły s ię ju ż o d  
d łu ż sz e g o c z a su  b a rd z o sz e ro k ie p e rtrak ta c je , d o  
te j p o ry je d n a k z p o w o d u sp rz e c z n o ść ? p o s tu la ­
tó w  o b y d w u  s tro n  n ie  m o ż n a  b y ło  u z y sk a ć  p o ro z u ­
m ien ia . D o p iero p rz e d n ie d a w n y m c z a se m p o  
d w ó c h  n ie u d a ły c h  p ró b a c h  ro z p o c zę ły  s ię  w  B e rli­
n ie p o n o w n e o b ra d y d e leg a c ji ru m u ń sk ie j i n ie ­
m iec k ie j. O b ra d y te k o n c e n tro w a ły  n a so b ie te rn  
w ięk sz e z a in te re so w a n ie ,ż e o d w y n ik u ic h z a le ­
ż a ło , c z y  N iem c y w e z m ą u d z ia ł w  w ie lk ie j z a g ra ­
n ic z n e j p o ż y cz c e d la  R u m u n ji i c z y  w  d a lsz e j p e r ­
sp e k ty w ie p o ż y c z k a  z a g ra n ic z n a d la R u m u n ji w o -  
g ó le w  te n  sp o só b  d o jd z ie d o  sk u tk u  .

U z y sk a n ie  p o ro zu m ie n ia  p o m ię d zy  R u m u n ją  a  
N ie m c a m i n ie  b y ło  rz e cz ą  ła tw ą . Ja k  d a le ce  p ię ­
trz y ły s ię tru d n o śc i św ia d c z y n a jle p ie j fa k t, ż e  
p rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m  ru m u ń sk i p re z y d e n t m i­
n is tró w  B ra tia n u , o m a w ia jąc ż ą d a n ia , w y su w a n e  
p rz e z  N ie m c y  w  c z a s ie  ro k o w a ń , o św ia d c z y ł, iż  je ­
ś li N ie m c y n ie z m ie n ią sw eg o n ie p rz e jed n a n e g o  
s tan o w isk a , n ie  p o z o s ta n ie R u m u n ji n ic in n e g o , ja k  
z re z y g n o w a ć  z  m o ż n o śc i u z y sk a n ia p o ro z u m ien ia  z  
B e rlin e m . N ie m c y je d n ak n ie b y li sk o rz y d o u -  
s tę p s tw  i p rz e d d w o m a ty g o d n ia m i p rz e d sta w ili  
R u m u n o m  ro d z a j u ltim a tu m , o d  u w z g lę d n ien ia  k tó ­
re g o  u z a le ż n ili d a lsze  ro k o w an ia z  R u m u n a m i.

D o o s ta tn ic h c h w il b y ła sy tu a c ja n a p rę ż o n a . 
I je ś li m im o to d o sz ło d o p o m y śln e g o z a k o ń c z e­
n ia p e rtra k ta c ji tło m a c z y ć to so b ie n a le ży w  te n  
sp o só b , ż e  z a ró w n o  R u m u n i, ja k  i N ie m c y  z e  w z g lę  
d u  n a  o g ó ln e  sw e  te n d e n c je  n ie  c h c ie li d o p u śc ić  d o  
z e rw a n ia ro k o w a ń . I ta k  rz ą d o w i ru m u ń sk ie m u  
c h o d z iło  p rz e d e w sz y stk iem  o  z a p e w n ie n ie so b ie  u -  
d z ia łu  N ie m ie c  w  p o ż y c z c e d la  R u m u n ji. S y tu a c ja  
f in a n so w a i p o lity c z n a R u m u n ji je s t b o w ie m  teg o  
ro d z a ju , ż e  n ie u zy sk a n ie p o ż y c z k i w y w o ła ć m o g ło ­
b y  p o w aż n e n ie p o k o je w e w n ę trz n e . P o n a d to  z d o ­
b y c ie p o ż y c z k i s ta ło s ię k w e s tją p re s tig u rz ą d u  
ru m u ń sk ieg o , k tó ry ty lk o w  te n sp o só b o b ro n ić  
m o ż e s ię p rz e d w z ras ta ją cy m i u s ta w ic z n ie w p ły ­
w a m i s tro n n ic tw  o p o z y c y jn y c h .

W y g ry w a ją c  to p o ło ż e n ie rz ą d u  ru m u ń sk ie g o  
N ie m c y  z d ą ż y li d o  te g o , a ż e b y  w  p rz y sz ły c h  u k ła ­
d a c h  z R u m u n ją  z a g w a ra n to w a ć  so b ie p rz ed e w sz y  
s tk ie m  m o ż n o ść sz ero k ie j e k sp a n z ji g o sp o d a rc ze j, 
a  c o  z a  te rn  id z ie i e k sp an z ji p o lity c z n e j. W y su n ą ł  
z a te m  rz ą d n ie m ie c k i ż ą d a n ia , k tó re sz ły  p o lin ji 
z a b e zp ie c ze n ia  in te re só w  N ie m ie c  w  R u m u n ji i z y ­
sk a ć c h c ia ły  w  R u m u n ji ja k n a jsz e rszy  w p ły w . P o ­
n a d to  c e le m  d e le g a tó w  n ie m ie ck ic h s ta ło s ię jak -  
n a js iln ie jsz e  u z a le ż n ie n ie  n  a p rz y sz ło ść  R u m u n ji o d  
N iem ie c .

Z k o ń c e m  u b ieg łe g o ty g o d n ia o d b y ło s ię w  
B e rlin ie p o d p isa n ie sz cz e g ó ło w y c h u k ła d ó w . D o  
tą d  n ie zn a n a  je s t w p ra w d z ie  ic h  o fic ja ln a tre ść , n ie  
m n ie j je d n a k w  d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h  k o ła c h  
p o lity c z n y c h  s ły sz y  s ię n a s tę p u ją c e  sz c z eg ó ły . R u -  
m u n ja o trzy m a ć o d  N ie m ie c z ty tu łu  ro z ra ch o w a ń  
p rz e d w o je n n y c h  i w o jen n y c h  k w o tę ry c z a łto w ą w  
w y so k o śc i 6 0 m iljo n ó w  m a rek n ie m ie c k ic h , d a le j 
b a n k i n iem iec k ie  w e z m ą  u d z ia ł w  p o ż y c z c e 1 5  m i­
lio n ó w  fu n tó w  sz te r lin g ó w  d la R u m u n ji, w re sz c ie  
z a ś N ie m c y o tw o rz y ć m a ją ^ sz ero k i k re d y t d la  
w z m o c n ie n ia s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h p o m ię d z y  
R u m u n ją a  N ie m ca m i. W  z a m ia n  je d n a k  z a to  R u ­

m u n i z o b o w ią z u ją s ię p rz e d ew sz y stk ie m  p o k ry ć  
p rz e d w o jen n e re n ty ru m u ń sk ie , e m ito w a n e w  
N iem c z e ch , k tó ry c h p rz y p u sz c z a ln a w a rto ść o c e ­
n ia n a je s t n a 3 5 0 m ilio n ó w  m a re k , d a le j z a ś m a ją  
R o m u n i z re z y g n o w a ć z  p rz y s łu g u ją c e g o  im  w  m y śl 
tra k ta tu  p o k o jo w eg o  p ra w a lik w id a c ji m ie n ia n ie ­
m iec k ie g o  w  R u m u n ji, o ra z  z w ró c ić  m a ją N ie m c o m  
sk o n fisk o w an e w  c z a s ie w o jn y  m a ją tk i, w re sz c ie  
z a ś  z a g w ara n to w ać  m a  R u m u n ją  N iem c o m  w sz y st­
k ie te p ra w a , ja k ie N ie m c y p o s ia d a li ju ż p rz e d  
w o jn ą  w  R u m u n ji. T e n  o s ta tn i p u n k t m a d la e k s ­
p a n z ji n ie m ie c k ie j sz c z e g ó ln ie  w a ż n e  z n a c z en ie .

Przeniesienie obrazn N. P. M. Ostrobramskiej
W iln o , 1 8 . 1 1 . W c z o ra j w  o b e c n o śc i a rc y b isk u ­

p a Ja łb rz y k o w sk ie g o i M ic h a lk ie w ic z a o ra z p ro f. 
K ło sa , R u sz c z y c a i R e m e ra  z o s ta ł p rz e n ies io n y d o

Polska delegacja do rokowań w sprawie traktatu 
handlowego z Francją wyjeżdża do Paryża

W a rsz aw a , 1 8 . 1 1 . ( te l. w ł.) W  sk ła d  d e leg a c ji  
p o lsk ie j d o ro k o w a ń  w  sp ra w ie re w iz ji tra k ta tu  
h a n d lo w e g o z F ra n c ji w c h o d z ą : a m b a sa d o r p o lsk i 
w  P a ry ż u  p , C h ła p o w sk i, ra d c a a m b a sa d y  p . A rc i­
sz e w sk i, z  ra m ie n ia M in is te rs tw a  P rz e m y słu  i H a n  
d lu , d y re k to r d e p a rta m en tu  h a n d lu  S o k o ło w sk i o -

Straszliwy cyklon szalał w Francji i Anglii.
P a ry ż  1 8 , 1 1 . N a c a łe m  w y b rz e żu  F ra n c ji sz a ­

le je s trasz liw y c y k lo n . N a b u lw arz e W o lte ra w  
P a ry ż u w sk u te k sz a le jąc e j w ic h u ry z a w a lił s ię  
g a ra ż . P o d  g ru z a m i z n a la z ły  śm ie rć  d w ie  o so b y . W  
d e p a rta m en c ie F in is te re c y k lo n w y ry w a n ie ty lk o  
o lb rz y m ie  d rz e w a  le c z  ta k że  p rz e w ra ca  k o m in y  fa  

b ry c z n e .

L o n d y n 1 8 . 1 1 . O rk a n , sz a le ją cy  o s ta tn io  n a d  
k a n a łe m  L a M a n c h e sp o w o d o w a ł p rz e rw a n ie  
w sz e lk ie j k o m u n ik a c ji m ięd z y F ra n c ją i A n g lją .  
O lb rz y m  —  o k rę t „ A la n ia " n a le ż ą c y  d o lin ji C u -  
n a rd a n ie m ó g ł z p o w o d u sz a le jąc e j w ic h u ry  o d ­
p ły n ą ć d o S o u th a m p to n . W  p o rc ie S o u th am p to n  
z a w a liły  s ię c z te ry  o lb rzy m ie k ra n y  p o rto w e . W  
L o n d y n ie w ich e r p o z ry w a ł d a c h y  z w ie lu d o m ó w

D ro g ie m u W o d zo w i!

P o m n ik m a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o p o w sta n ie su m p te m  

p ię c iu p o w ia tó w .

Z a w ią za n y K o m ite t k u u c zc ze n iu ro c zn ic y 1 0 -lec ia  
N ie p o d leg ło śc i P a ń s tw a P o lsk ieg o , sk ła d a ją c y s ię z p rz ed ­
s ta w ic ie li p ięc iu p o w ia tó w , w c h o d z ą cy c h w sk ład z ie m i  
p o k u c k ie j: k o ło m y jsk ie g o , śn ia ty ń sk ieg o , k o so w sk ie g o , h o -  
ro d y ń sk ie g o i p e c ze n iż y ń sk ieg o p rz y s tąp ił d o s tw o rez n ia  
d w ó ch fu n d a m e n ta ln y c h z am ierze ń . P ie rw sz em  z n ich je s t 
b u d o w a p o m n ik a M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o . K o sz ta b u d o w y  
w y n io są o k o ło 1 0 0 ty s ięc y z ło ty ch , a w y k o n a n ie je j p o ­
w ie rz o n o p ro f. K a szc e z K ra k o w a . D ru g iem  je s t p o w o ła ­
n ie d o ż y cia fu n d a c ji p o d n a zw ą „ P o w ia to w y F u n d u sz  
S z k ó ł P o w ia tu K o ło m y jsk ieg o " . F u n d u sz te n w  w y so k o śc i 
1 0 0 ty s ię c y z ło ty c h u c h w a lił jed n o g ło śn ie se jm ik k o ło m y j-  
sk i. D zie ło to m a w ie lk ie z n a c z e n ie d la k re so w e j z ie m i 
p o k u c k ie j, a lb o w ie m g m in y n a o g ó ł p o z b a w io n e są o d p o ­
w ie d n ich b u d y n k ó w  sz k o ln y ch lu b te ż z n ajd u ją s ię w  k o m ­
p le tn e j ru in ie .

N a leż y s ię s trz ec !

H A N D L A R Z E Ż Y W Y M  T O W A R E M  G R A S U JĄ  

N A P O M O R Z U .,

Z u c h w ało ść o p ry sz k ó w  n ie m a g ra n ic .
Z B y d g o sz c z y d o n o sz ą : C o raz  < c zę śc ie j d o n o szą z e  

w sz y s tk ic h s tro n P o m o rza o p o ry w a n iu d z ie w c z ą t p rz ez  
h a n d la rz y ż y w y m to w a re m . T a k i w y p ad e k u s iło w an e g o  
p o rw a n ia w y d a rzy ł s ię o n e g d a j w T c z ew ie . N a jed n e j 
z u lic s ta ły d w ie m ło d e k o b ie ty . N ag le w p o b liż u n ich  
z a trz y m a ło s ię a u to , z k tó re g o w y siad ło d w ó ch p a n ó w .  
P o d esz li o n i d o k o b ie t i c h c ie li je p rz em o cą w cią g n ą ć  
d o a u ta . N a ro zp a cz liw e k rz y k i n a p ad n ię ty ch , n a p a s tn icy  
w sied li z p o w ro tem  d o a u ta i z b ieg li.

I d la te g o  te ż  c h o c ia ż  z je d n e j s tro n y  z a w a rc ie  
i u k ła d u  z B e rlin e m  u m o ż liw i R u m u n ji z a k o ń c z e n ie  
; d a lsz y c h  ro k o w a ń  o  p o ż y c z k ę w  L o n d y n ie i P a ry -  
' ż u  i ju ż w n a jb liż sz y m  c z a s ie  licz ą  s ię  w  B u k a re sz - 
i c ie z d e fin ity w n e m  z a ła tw ie n ie m  w sze lk ic h  sp ra w ,  
I z w ią z a n y c h z p o d p isa n iem  p o ż y c z k i i s ta b iliz a c ją  

f in a n so w ą w  R u m u n ji, to je d n ak z d ru g ie j s tro n y  
u k ła d n ie m ie c k o - ru m u ń sk i o tw ie ra g ra n ic e R u ­
m u n ji d la  sz e ro k ie j a k c ji g o sp o d arc ze j i p o lity c z n e j 

f N ie m ie c , a  to  są  sp ra w y , k tó re  z n a cz e n ie  je s t b a r-  
. d z o  p o w a żn e , K a z . D rz e-c k i, 

k a p licy o b ra z M a tk i B o sk ie j O stro b ra m sk ie j, k tó ­
ry  z p o w o d u  re m o n tu  k a p lic y  b y ł trz y m a n y  w  z a -  
k ry s tji.

ra z p p . K o n o w sk i i Ł y c h o w sk i, p o n a d to d e le g a c i  
m in is te rs tw a sp ra w  z a g r. i m in is te rs tw a sk a rb u .

Z  d e le g a tó w  fra n c u sk ic h u c z e s tn ic z y ć b ę d ą  
m ię d zy in n y m i w  o b ra d a c h a m b a sa d o r fra n c u sk i 
w  W a rsz aw ie L a ro c h e i ra d c a h a n d lo w y  z W a r ­
sz a w y , D u c lo s . D e leg a c ja p o lsk a w y je ż d ża  d o P a - 

o ra z  z n isz c z y ł n a p o w ie trz n e  lin je te le fo n ic zn e i te ­
le g ra fic z n e .-^  W  C a rd iff o d łam k i m u ró w  p o ra n iły  
lic z n e  o so b y .

Zatonięcie parowca.
L o n d y n 1 8 . 1 1 . P a ro w ie c ło te w sk i „ A lic e “ z a ­

to n ą ł w  k a n a le „ L a M a n c h e 1 * . Ł ó d ź ra tu n k o w a z  
1 7 ry b a k a m i z R y e d o s ta ła s ię w  n iez w y k le b u ­
rz liw ą s tre fę . F a le ?  z a to p iły  ją w ra z z 1 7  ry b a k a ­
m i. F a le z m io tły z w y b rz e ży p ra w ie w szy s tk ich  
ry b a k ó w  m ałe j w io sk i R y e H a rb o u r. K a ta s tro fa  
p o c ią g n ę ła z a  so b ą d u ż e , n ie u s ta lo n e je sz c z e o fia ­
ry w  lu d z ia c h . Z a ło g ę to n ą ce g o s ta tk u „ A lic e"  
w z ią ł n a sw ó j p o k ła d p a ro w ie c n iem iec k i „ S m y ­
rn a " , F a le  w y rz u c iły  n a  b rz eg  z a to p io n ą łó d ź i 1 2  
c ia ł ry b a k ó w .

Z a m a c h z ło c z y ń c ó w .
P O C IS K  A R M A T N I N A  T O R Z E K O L E JO W Y M .

P o śc ig z a b a n d ą ,
O n e g d a j n a sz la k u Ł u c k — S to jan ó w , m ię d z y s ta c ja m i 

S ie n k ie w ic z ó w i D ęb o w a K a rc z m a , b a n d a o p ry szk ó w  p o ­
ło ż y ła n a sz y n ac h k o le jo w y c h p o c isk a rm a tn i. N a sz c z ę ­
śc ie sp o s trze żo n o  g o w  p o rę i p o c ią g z a trz y m a n o .

B a n d y c i, k tó rzy u k ry li s ię w  k rz a k ac h , w id z ąc , ż e n ie  
m o g ą o g ra b ić p o c iąg u , rz u c ili s ię n a s tac ję D ęb o w a K a rc z ­
m a i o g ra b ili ta m  k a sę , w  k tó re j b y ło 3 0 0 0 z ł.

Z a z u ch w a łą b a n d ą ro zp o c z ę to p o śc ig .

S z la c h e tn y c z y n
M A R S Z A Ł E K  P IŁ S U D S K I U B O G IE J R O D Z IN IE . 

O b y b y ło w ię c e j n a ś la d o w c ó w !
W e d łu g p o g ło se k „ E x p re ss P o ra n n y " o fia ro w a ł n a rę ­

c e p . M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o  8 0 0 0 z ło ty c h  z a m o ż n o ść w y ­
d ru k o w an ia jeg o a rty k u łu w d n iu 1 1 lis to p a d a . „ E x p re ss  
P o ra n n y " o trz y m a ł w y łąc z n o ść p rz e d ru k u te g o a rty k u łu , 
g d y ż in n e d z ie n n ik i ja k „ G ło s P ra w d y " i „ K u rje r P o ra n ­
n y " n ie m o g ły o fa ro w a ć ta k e j su m y . Ja k s ię d o w ia d u je ­
m y , M a rsza łe k  P iłsu d sk i su m ę tę p rze z n ac z a n a c e l d o b ro ­
c z y n n y ta k , jak to m iało m ie jsce z z ap ła tą , u z y sk a n ą z a  
w y w ia d d n ia 1 lip c a rb ., k tó ra p o sz ła n a k u p n o m iesz k a ­
n ia d la d w ó c h n ie za m o żn y c h ro d zin .

P a c y fic zn e d ą ż e n ia N ie m ie c ...  
B u d o w a p a n c ern ik a z a d e c y d o w a n a .

Z B e rlin a n a d c h o d z i w ia d o m o ść , ż e R eich s tag z ak o ń ­
c zy ł d e b a tę p o lity cz n ą w  sp raw ie b u d o w y p a n ce rn ik a . P o  
d y sk u s ji ro z p o c z ę ło s ię g ło so w a n ie im ie n n e n a d w n io sk ie m  
so c ja lis tó w . N a 4 6 6 p o s łó w  ty lk o 8 p o s łó w  frak c ji c h ło p ­
sk ie j p o w strz y m ało s ię o d g ło so w a n ia . Z a w n io sk ie m  so ­
c ja lis tó w , ż ąd a ją cy m  z a p rz e s tan ia b u d o w y p a n ce rn ik a , w y -  
-p o w ie d z ia ło s ię 2 0 3 p o s łó w , a p rz ec iw k o w n io sk o w i 2 5 5 . 
W n io sek so c ja lis ty c zn y  z a te m  u p ad ł. T e m  sa m em  w sze lk ie  
n a s tro je k ry zy so w e z o s ta ły p rze zw y c ię żo n e .
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I s t n i e j e z a m i a r p o ł ą c z e n i a k i l k u w ó j t o s t w  w  i e d n o , 

m a c z y s i ę n a m , ź e p o w s t a n ą s t ą d u l g i d l a k a s g m i n n y c h , 

g d y ż p o s z c z e g ó l n e w s i e m n i e j b ę d ą p ł a c i ł y  n a u t r z y m a n i e 

w ó j t o s t w . B y ć m o ż e , l e c z z w a ż y ć t e ż n a l e ż y , ż e p o w s t a­

n ą s t ą d p o w a ż n e t r u d n o ś c i i m i t r ę g i . D z i ś t o  i n t e r e s e n c i 

z w y k l e n i e d a l e k ą m a j ą d o w ó j t o s t w a d r o g ę , —  a p o t e m  

m i e ć b ę d ą p r z e w a ż n i e d a l s z ą d r o g ę i c z e k a ć b ę d ą m u s i e l i 

n a z a ł a t w i e n i e m o ż e n i e r a z d o ś ć d ł u g o , ź e n a z a ł a t w i e n i e 

d r o b n e j s p r a w y b o d a j c a ł y d z i e ń b ę d z i e t r z e b a p o ś w i ę c i ć , 

A  c z a s t o  t e ż p i e n i ą d z — , z w ł a s z c z a g d y s ą n a g l ą c e r o ­

b o t y , C i , k t ó i z y  m a j ą f u r m a n k i , p o j a d ą , —  a l e k o n i e t e ż 

k o s z t u j ą , A  c i , k t ó r z y  n i e m a j ą f u r m a n k i , —  a s ą s ł a b o w i­

c i , j a k ż e t a m  s i ę z a d o s t a n ą ? J e ż e l i z a i  p r z e c i w  r o z w a ż y­

m y  i  o b l i c z y m y , —  t o  z d a j e s i ę n a m , ż e p o w s t a j ą c e p r z e z 

p o w a ż n e u t r u d n i e n i a k o s z t a i m i t r ę g i b ę d ą w i ę k s z e , d a­

l e k o  w i ę k s z e , n i ż o s z c z ę d n o ś c i d l a k a s w i e j s k i c h .

P r a g n ę l i b y ś m y t e ż z w r ó c i ć u w a g ę n a i n n e t e ż w a ż n e 

m o m e n t y . D o t ą d w ó j t o w i e b y l i l u d ź m i z n a n y m i , k t ó r z y  

t e ż d o ś ć d o b r z e z n a l i l u d z i i  i c h  s t o s u n k i . W z a j e m n y s t o ­

s u n e k b y w a ł w i ę c e j p o u f a ł y i p r z y j a c i e l s k i —  i z a ł a t w i a­

n i e s p r a w z w y k l e s z ł o b e z w i ę k s z y c h t r u d n o ś c i ,

A  p o  r e o r g a n i z a c j i —  w ó j t  b ę d z i e w i e l k i m  u r z ę d n i k i e m 

i  p a n e m , k t ó r y  b ę d z i e z a ł a t w ia ł s p r a w y l i  t y l k o  n a p o d ­

s t a w i e m a r t w y c h i  z i m n y c h p a r a g r a f ó w , a n i e b ę d z i e w n i ­

k a ł w  i n d y w i d u a l n e s t o s u n k i ,

A  j e ż e l i n a s ł a n y z o s t a n i e c z ł o w i e k , k t ó r y  n i e z n a a n i 

c h a r a k t e r u l u d n o ś c i , a n i j e j p o t r z e b i  s t o s u n k ó w , —  t o  p o ­

w s t a n i e n i e u n i k n i o n e n i e z a d o w o l e n i e i r o z g o r y c z e n i e .

Ł a c n o w y t w o r z y ć s i ę m o g ą t a k i e s t o s u n k i , ź e w ó j t  

a n a w e t s e k r e t a r z e w ó j t o s t w a s t a n ą s i ę c a d y k a m i , l e k c e­

w a ż ą c y m i s o b i e l u d n o ś ć —  j a k  t o  b y ł o  n p , w  z a b o r z e r o ­

s y j s k i m .

M ó w i  s i ę u  n a s o  d e m o k r a c j i i  d e c e n t r a l i z a c j i , o  r o s z­

c z e n i u s a m o r z ą d u , —  a w  p r a k t y c e d ą ż y s i ę d o c e n t r a l i­

z a c j i i u p a ń s t w o w i e n i a w s z y s t k i c h a g e n d .

O b y w a t e l e —  b e z r ó ż n i c y s t a n u i p a r t y j p o w i n n i n a d 

p r o j e k t e m w s z e c h s t r o n n i e s i ę z a s t a n o w i ć —  i w  d a n y m  

r a z i e w c z a s w n i e ś ć s p r z e c i w y .

Z w i ą z k i g m i n n e .

F a k t e m j e s t , ź e c z ę s t o k r o ć m a ł e i  n i e z a m o ż n e g m i n y  

n i e m o g ą p o d o ł a ć s w o i m  z a d a n i o m , ź e p r z y  d z i s i e j s z y m s y ­

s t e m i e p o d a t k o w y m n i e m a j ą t e ż ź r ó d e ł d o c h o d ó w . B y ­

w a ł o i  b y w a t a k , ż e c z ł o n k o w i e z a m o ż n y c h g m i n p r a w i e 

n i e o d c z u w a j ą c i ę ż a r ó w , ż e g m i n a p o s i a d a j ą c n p , w i ę k s z e 

o b s z a r y r o l i  g m i n n e j m a j ą n a w e t n a d w y ż k i , g d y i n n e o b ­

c i ą ż o n e g m i n y j e s z c z e n i e m o g ą z n a l e ź ć p o k r y c i a n a k o ­

n i e c z n e w y d a t k i . W s k u t e k b r a k u d o c h o d ó w —  a n i d r o g i 

n i e m o g ą b y ć n a l e ż y c i e n a p r a w i a n e , b u d y n k i s z k o l n e b y ­

w a j ą z a n i e d b a n e , a n i n i e m a g o d z i w e g o u m i e s z c z e n i a d l a  

s t a r c ó w l u b  n i e z d o l n y c h d o p r a c y .

G d y b y m o ż n a p r z e p r o w a d z i ć z w i ą z e k k i l k u w i o s e k 

w  j e d n ą p o l i t y c z n o - g o s p o d a r c z ą g m i n ę z  g ł ó w n y m  s o ł t y ­

s e m  —  l u b  w ó j t e m  n a c z e l e i  j e d n ą w s p ó l n ą k a s ę , t o  m o ż - 

n a b y d u ż o u l e p s z e ń p r z e p r o w a d z i ć , a o d c i ą ż y ć o b y w a t e l i , 

—  b o ć k o s z t a a d m i n i s t r a c y j n e s t o s u n k o w o z n a c z n i e b y s i ę 

o b n i ż y ł y , —  N i e t a i m y s o b i e j e d n a k , ż e i t u  p o w s t a ł y b y 

t r u d n o ś c i , k t ó i y m b y  w c z a s m o ż l i w i e z a p o b i e c t r z e b a . N i e  

m o ż n a b y b o d a j z n i e ś ć z u p e ł n i e s o ł e c t w , a n i R a d  _  G m i n ­

n y c h , a b y n p , p f z e z Z w i ą z e k n i e b y ł a t a l u b o w a w i e ś 

u p o ś l e d z a n a . R a d y G m i n n e w i o s e k d e l e g o w a ł y b y s w o i c h 

p r z e d s t a w i c i e l i d o G ł ó w n e j R a d y , A  j a k b y u n o r m o w a ć 

u d z i a ł p o s z c z e g ó l n y c h w s i w  G ł ó w n e j R a d z i e ? C z y n a  

p o d s t a w i e t y l k o  l i c z b y  l u d n o ś c i ? T o  n i e b y ł o b y s p r a w i e - 

d l i w e m ? C z y t y l k o  n a p o d s t a w i e p o d a t k o w e j ? I  t o b y  n i e  

b y ł o s ł u s z n e m . Z a t e m t r z e b a b y o b a s y s t e m y s k o m b m o - 

w a ć , A  m o ż e b y t y l k o  s o ł t y s i p o s z c z e g ó l n y c h w s i w e s z l i 

d o G ł , R a d y Z w i ą z k u G m i n ?

G d y b y z ł ą c z o n o s p r a w ę u t w o r z e n i a z b i o r o w e j g m i n y  

i  r e o r g a n i z a c j i w ó j t o s t w , g d y b y n a c z e l n i k Z w i ą z k u G m i n  

—  w y b i e r a n y p r z e z R a d ę , —  r ó w n o c z e ś n i e b y ł w ó j t e m , 

b o d a j b y m o ż n a s i ę z g o d z i ć n a t a k ą r e o r g a n i z a c j ę s a m o ­

r z ą d u w i e j s k i e g o , —  b y l e b y w ó j t - n a c z e l n i k , s e k r e t a r z e 

i  k a s j e r b y l i  w y b i e r a l n i , —  b y e l b y t e ż z ł o ż y l i o d p o w i e d n i e 

k a u c j e l u b  d a l i i n n e p e w n e g w a r a n c j e .

R a d z i m y p o s z c z e g ó l n y m r a d o m g m i n n y m , a b y z a w c z a­

s u w s z e c h s t r o n n i e o m ó w i ł y  t e s p r a w y , s f o r m u ł o w a ł y s w e 

z d a n i a i  z a k o m u n i k o w a ł y j e W y d z i a ł o m  P o w i a t o w y m , S e j­

m i k o m P o w „ S e j m i k o w i W o j e w ó d z k i e m u i C e n t r a l n y m 

W ł a d z o m , j a k o t e ź P r e z y d j o m S e j m u i S e n a t u , b o n i e c z a s 

b ę d z i e b i a d a ć , g d y b y w  C i a ł a c h P r a w o d a w c z y c h i R z ą d z i e 

d e c y z j a z a p a d ł a .

K o r z y s t a j ą c z o k a z j i z w r a c a m t e ż u w a g ę n a z a m i a r 

t w o r z e n i a c e n t r a l n y c h s z k ó ł s i e d m i o k l a s o w y c h n a w s i , —  

b o z d a j e s i ę , ż e n a s i w ł o ś c i a n i e n i e z a s t a n a w i a j ą s i ę n a d  

t ą s p r a w ą .

B e z s p r z e c z n i e c e n t r a l n a s z k o ł a s i e d m i o k l a s o w a d a w a­

ł a b y p o w a ż n e k o r z y ś c i , W  t a k i e j s z k o l e m o g ł y b y i m u - 

s i a ł y b y b y ć w s z y s t k i e n o w o c z e s n e u r z ą d z e n i a i ś r o d k i n a­

u k o w e . P r z y t a k i c h s z k o ł a c h b y l i b y  z c z a s e m d l a p o s z c z e­

g ó l n y c h p r z e d m i o t ó w s p e c j a l i ś c i . N a u k a b y ł a b y u ł a t w i o ­

n a i z a p e w n i a ł a b y u c z n i o m —  m i a n o w i c i e z d o l n i e j s z y m 

—  w i ę k s z e k o r z y ś c i . S p o d z i e w a ć b y s i ę n a w e t m o ż n a p o ­

t a n i e n i a k o s z t ó w u t r z y m a n i a . —  A l e  w y b u d o w a n i e i u i z ą - 

d z e n i e w y m a g a ł o b y w i e l k i e g o f u n d u s z u . A  s k ą d w z i ą ć 

ś r o d k i ? Z a c i ą g n i ę c i e p o ż y c z k i a m o r t y z a c y j n e j s p r a w i a ł o b y 

t r u d n o ś c i , —  a o p r o c e n t o w a n i e i  a m o r t y z a c j a d u ż o w y m a­

g a ł y b y n a k ł a d ó w ,

A  o d w r o t n a s t r o n a m e d a l u ? C z y m o ż n a w y m a g a ć , b y  

m a ł e , s ł a b o w i t e d z i e c i c o d z i e n n i e m a s z e r o w a ł y p o 8 — 1 0  

k i l o m e t r ó w ? C z y m o ż n a b y w y m a g a ć , a b y n a w e t s t a r s z e 

d z i e c i t a k ą d i o g ę o d b y w a ł y w  n i e p o g o d z i e , ś n i e g u i p r z y  

s i l n y m  m r o z i e ? A l e ż  —  p o w i e d z ą —  w  A m e r y c e s ą t a k i e  

c e n t r a l n e s z k c ł y ,

P e w n i e ć —  l e c z t r z e b a t e ż p a m i ę t a ć , ź e t a m , —  o  i l e  

d z i e c i n i e m o g ą p r z y b y ć k o l e j ą z a w o l n y m  b i l e t e m , z w o ż o­

n e b ę d ą d o s z k o ł y —  s z k o l n e m i a u t o b u s a m i —  i ż e t e ż  

t a m  s ą k u c h n i e s z k o l n e i t p , u r z ą d z e n i a , u p r z y j e m n i a j ą c e 

d z i e c i o m p o b y t w  s z k o l e , z k t ó r e j w r a c a j ą d o d o m u p o  

p r z y g o t o w a n i u s i ę n a l e k c j e n a s t ę p n e g o d n i a p o d d o z o r e m 

s p e c j a l n y c h w y c h o w a w c ó w , —  A  w i ę c n a j p r z ó d n a l e ż a ł o­

b y  s t w o r z y ć a m e r y k a ń s k i e w a r u n k i i s t o s u n k i , z a n i m  p o ­

m y ś l i s i ę o  c e n t r a l n e j s z k o l e w e d l e a m e r y k a ń s k i e g o w z o r u .

B y ł o b y  p r z e c i e ż n i e r o z u m n e m , g d y b y ś m y c h c i e l i t w o ­

r z y ć s z k o ł y c e n t r a l n e , k t ó r e b y w  r a z i e n i e p o g o d y ś w i e c i ł y  

p u s t k a m i ,

A  n a t a k ą c e n t r a l i z a c j ę , j a k ą j u ż g d z i e ś —  p o n o n a  

K a s z u b a c h p r z e p r o w a d z o n o , b o d a j g o d z i ć s i ę w c a l e n i e  

m o ż n a , Z ł ą c z o n o t r z y s z k o ł y w  j e d e n s y s t e m . S z k o ł ę 

w  C . j e d n o k l a s o w ą z ł ą c z o n o z e s z k o ł ą w  R , i Z , , k t ó r e  

b y ł y  p r z y p u ś ć m y 3  o d n . 4  k l a s o w e —  i  p o d z i e i o n o b o d a j 

t a k , ż e s z k o ł a w  C i  p r z y p u ś ć m y j e s t I  k l a s ą , s z k o ł a w  Z ,  

2  i 3 - c i ą k l a s ą —  i s z k o ł a w  R , 4 — 7 k l a s o w ą . —  M a ł e  

d z i e c i z  Z . p ó j d ą p r z e z R , d o  C , ; d z i e c i z  C . i  R . u c z ę s z­

c z a j ą c e d o  2 — 3  k l a s y p ó j d ą d o  Z , , a  z  C . i  Z . p ó j d ą d o  R , 

d o  4 — 7  k l a s y . C h a o s ! A  j a k i e s t ą d m i t r ę g i i f a t y g i . J e­

ż e l i s ł a b o w i t e d z i e c k o m u s i p ó j ś ć p i e s z o 5 — 7 k m , l e g n i e 

w y c z e r p a n e d o s n u b e z j e d z e n i a .

T a k i s y s t e m r ó w n a ł b y s i ę s k a z a n i e m w i ę k s z e j c z ę ś c i 

d z i e c i n a p o w o l n ą ś m i e r ć , b o t a k i e g o w y s i ł k u  r e g u l a r n e , 

g o ż a d n e d z i e c k o d ł u g o n i e w y t r z y m a . —  I  r e z u l t a t n a­

u k i b y ł b y  p r a w i e z e r u r ó w n y , b o s t r u d z o n e d z i e c k o m e 

m o ż e t e ż u m y s ł o w o s i ę n a t ę ż a ć .

D z i w n i ś m y l u d z i e ! Z a m i a s t d b a ć o  t o , b y  k a ż d e d z i e c­

k o  p o l s k i e m o g ł o u c z ę s z c z a ć d o s z k o ł y , m y  s t a w i a m y s o ­

b i e n i e b o t y c z n e p l a n y . K i l k a s e t t y s i ę c y d z i e c i w c a l e 

j e s z c z e n i e u c z ę s z c z a d o s z k o ł y , —  a m y c h c e m y z a r a z 

n a ś l a d o w a ć a m e r y k a ń s k i e p o m y s ł y . N a j p r z ó d s t w ó r z m y 

f u n d a m e n t , n i e c h k a ż d a w i e ś m a s w o j ą s z k o ł ę j e d n o - l u b  

d w u - , a l b o t r z y k l a s o w ą , a b y ś m y n i e m i e l i t a k p o t w o r n e j 

l i c z b y  a n a l f a b e t ó w . N i e c h n a s z e d z i e c i —  a l e w s z y s t k i e 

u c z ą s i ę g r u n t o w n i e r e l i g j i , c z y t a n i a i p i s a n i a , z w y k ł y c h  

r a c h u n k ó w . D o d a j m y w  s k r o m n e j m i e r z e h i s t o r j i i g e o­

g r a f  j i ,  n a u k i o  p r z y r o d z i e , ś p i e w . T o  —  b y l e b y g r u n t o w ­

n e , n a j z u p e ł n i e j w y s t a r c z y d l a m o ż e 7 0 — 8 0 p r o c e n t 

d z i a t w y , b o c z y n a w s i c z y w  m i e ś c i e b o d a j w i ę c e j m e 

d o s z ł o b y d o 7 k l a s y —  z d o b r y m  r e z u l t a t e m , A  j e ż e l i 

d l a b r a k u m i e j s c a t r z e b a p r z e p y c h a ć d z i e c i d o w y ż s z e j 

k l a s y , c h o ć m o ż e n i e z d o b y ł y d o b r e g o s t o p n i a , —  t o  u k o ń ­

c z e n i e s z k o ł y n a w y ż s z y m s t o p n i u d z i e c k u j e d n a k n i e d a  

t y c h k o r z y ś c i , k t ó r y c h b y s i ę s p o d z i e w a ć m o ż n a .

B y ł b y m  n a t o m i a s t z w o l e n n i k i e m u t w o r z e n i a c e n t r a l­

n y c h s z k ó ł d l a w i ę c e j u z d o l n i o n y c h i p i l n y c h d z i e c i , k t ó ­

r e d a j ą r ę k o j m i ę , ż e z d o b r y m  s k u t k i e m  u k o ń c z ą s i e d m i o - 

k l a s ó w k ę . M o ż n a b y w i ę c u r z ą d z i ć n p . t a k , ź e p r o g r a m  

a ż d o 3 k l a s y j e s t j e d n o l i t y . D z i e c i , k t ó r e b y z d o b r y m  

r e z u l t a t e m u k o ń c z y ł y 3 k l a s y s z k o ł y w i e j s k i e j , p r z e c h o­

d z i ł y b y  d o  4  k l a s y s z k o ł y c e n t r . , z a m i a s t p r z e s i e d z i e ć b e z­

c e l o w o d a l s z e 4  l a t a s z k o l n e . M o ż n a b y t e ż e w e n t , p r z e s u­

n ą ć p o d z i a ł o 1 r o k ; —  g d z i e s ą 4 k l a s o w e s z k o ł y w i e j ­

s k i e , t o  p o c z ą w s z y o d  4 *  k l a s y m u s i a ł y b y s t o s o w a ć s i ę d o  

p r o g r a m u C e n t r a l n e j S z k o ł y .

• W a ż n ą s ą r z e c z ą p r o g r a m y s z k o l n e . N a s z e p r o g r a­

m y  s ą z a o b s z e r n e , d l a c z e g o g r u n t o w n i e m a t e r j a ł n i e m o ­

ż e b y ć p r z e p r a c o w a n y . N o n m u l t a —  s e d m u l t u m , —  n i e  

z b y t d u ż o , l e c z g r u n t o w n i e , t o  s t a r a i w y p r ó b o w a n a z a­

s a d a .

N a j s ł u s z n i e j t e ż d o m a g a j ą s i ę o r g a n i z a c j e r o l n i c z e , a b y  

p r o g r a m s z k ó ł w i e j s k i c h w i ę c e j b y ł d o s t o s o w a n y d o p o - 

t r z e ° b w s i p o l s k i e j , g d y ż p r z e o g r o m n a l i c z b a u c z n i ó w p o ­

z o s t a n i e n a w s i . A  w i ę c n a l e ż a ł o b y u j ą ć n a u c z a n i e w e  

w i ę c e j p r a k t y c z n e m e t o d y , a m i a n o w i c i e t e ż n a u k ę o  p r z y ­

r o d z i e d o s t o s o w a ć d o p o t r z e b l u d n o ś c i r o l n i c z e j .
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N i e c h b ę d z i e p o c h w a l o n y J e z u s C h r y s t u s !

P r o s z ę n i e r o z d z i w i a ć u s t j a k  w r o t a s k o r o m  

p o  d ł u g i m  c z a s i e u k a z a ł s i ę z n o w u w  n a s z y m k o ­

c h a n y m „ G ł o s i e W ą b r z e s k i m1 ' , N i e  t r z e b a s i ę w y ­

d z i w i a ć , j e ż e l i k t o ś k t ó r y  z a z a g i n i o n e g o u w a ż a n y 

b y ł , p o  n i e j a k i m  c z a s i e z n o w u s i ę z j a w i . A  ż e m  

p r z e z k i l k a  m i e s i ę c y s i ę n i e u k a z y w a ł , p o l e g a ł o 

t o  n a t e r n , ż e m ó j „ s ę k a t y " p r z y j a c i e l g d z i e ś m i  

s i ę z a p o d z i a ł , a j a k  w i a d o m o , t o  b e z n i e g o a n i 

r u s z ! A n i  t o  g d z i e w y j ś ć , a n i t o  c o ś n i e c o ś n a ­

p i s a ć m o ż n a b e z n i e g o , M ó j k i j  s ę k a t y j e s t n i b y  

j a k  n i e p r z y m i e r z a j ą c l e k a r s t w o d l a c h o r e g o . T a k  

j a k  l e k a r s t w o u d z i e l a s i ę p o t r o c h u , r a z g ę s t o , 

r a z r z a d k o , t a k  t e ż i  j a  m o i m  s ę k a t y m w ł a d a ł e m  

i  w ł a d a ć b ę d ę w e d l e k a ż d o r a z o w e j p o t r z e b y .

A n o , n i e w i d z i e l i ś m y  s i ę p r z e z c a ł ą k u p ę m i e ­

s i ę c y . S k o r o a l e i  s ę k a t y s i ę z n a l a z ł i  w i e c z o r y 

d ł u ż s z e s ą , t o  i n o  M a ć k u g r a j a M a t e u s z b ę d z i e 

p i s y w a ł z n o w u s w o j e g a w ę d y p ó k i p a p i e r u i  i n k a ­

u s t u s t a r c z y i  d o p ó t y k o s t u c h a d o d r z w i n i e z a­

p u k a i  r z e k n i e : „ P ó j d ź s t a r y n a m a r y " ! G d y  t a  s i ę 

z j a w i , t o  w t e d y j ą  a n i l e k a r s t w a m i o d e g n a ć n i e  

ł a c n o a n i c z a r o d z i e j s t w a m i i  j e n o P a n u B o g u p o ­

l e c i ć s i ę t r z e b a i  z a g r z e c h y w s z e l a k i e p o k u t n i e 

ż a ł o w a ć . L e c z m i e j m y  w s z y s c y n a d z i e j ę w  P a n u 

B o g u , ż e z a j e g o w o l ą m y  w s z y s c y d ł u g o j e s z c z e 

ż y ć  b ę d z i e m y i  d o  k o ń c a n a s z e g o ż y c i a t y l k o  s a m e 

d o b r e u c z y n k i s p e ł n i a ć b ę d z i e m y m o g l i , a  j e d n e m  

s ł o w e m , ź e ż y ć  b ę d z i e m y p r z y k ł a d n i e . T e g o W a m  

w s z y s t k i m  i  m n i e s a m e m u ż y c z ę z  c a ł e g o s e r c a !

C o d o p i e r o o b c h o d z i l i ś m y u r o c z y ś c i e d z i e s i ę­

c i o l e c i e o d r o d z e n i a n a s z e j . u k o c h a n e j O j c z y z n y . 

B ę d ą c j e s z c z e m a ł e m d z i e c k i e m , z a u w a ż y ł e m ź e  

n i e k t ó r z y P o l a c y w  c z a s i e „ S e d a n u " p o w y w i e s z a­

l i  c h o r ą g w i e —  a N i e m c y n i e w y w i e s i l i  w  c z a s i e 

n a s z e j u r o c z y s t o ś c i 1 0 - l e c i a a n i n i e  w y w i e s i l i  c h o ­

r ą g w i a n i t e ż o k i e n n i e i l u m i n o w a l i . P o t r a f i l i ś m y 

u r o c z y s t o ś ć t ę u p i ę k s z y ć i  p o s t a w i ć o s t a t n i e l a t  

d z i e s i ę ć w  t a k  ł a d n e m ś w i e t l e , t o  c h y b a t e ż u m i e ć 

b ę d z i e m y o w e p r z y s z ł e d z i e s i ę c i o l e c i e , w  k t ó r e n a  

n o w o w c h o d z i m y i  k t ó r e t o  d z i e s i ę ć l a t p r z e d s o ­

b ą m a m y , p r z e ż y ć t a k , ż e k a ż d y z  o s o b n a i  w s z y ­

s c y r a z e m p r z e d s t a w i m y s i ę ś w i a t u t a k  j a ś n i e j ą - 

c e m o b l i c z e m , ź e ś w i a t n a m  z a z d r o ś c i ć b ę d z i e 

m ó g ł i  n a s j a k o  p r z y k ł a d d l a  s i e b i e w e ź m i e . L e c z 

a ż e b y p r z y s z ł e d z i e s i ę c i o l e c i e p r z y n i o s ł o n a m  

r z e c z y w i ś c i e c h l u b ę i  c h w a ł ę , m u s i m y k o n i e c z­

n i e z a c z ą ć ż y ć i n n e m  ż y c i e m  j a k  d o t y c h c z a s , a  

k a ż d y ż y c i e t o  z a p o c z ą t k o w a ć m u s i o d  s i e b i e s a­

m e g o n i e  o g l ą d a j ą c s i ę n a d r u g i c h i  t o  t a k i c h , k t ó ­

r z y  n a m a n o w c e w e s z l i . B o g o b o j n o ś ć , p r a c a i  

o s z c z ę d n o ś ć —  t o  s ą p o d s t a w y ż y c i a k a ż d e g o p r a­

w e g o p o l a k a i  c h r z e ś c i j a n i n a —  a  z  b o g o b o j n o ś c i ą 

p r a c ą i  o s z c z ę d n o ś c i ą i ś ć w  p a r z e p o w i n n y  m i ł o ś ć 

b l i ź n i e g o , s z a c u n e k d l a  s t a r s z y c h i  d o b r e u c z y n k i . 

N i e c h k a ż d y z  n a s s w o j e m  w ł a s n e m ż y c i e m  d a j e 

p r z y k ł a d d r u g i e m u , t o  w t e d y  z a g i n i e o g ó l n a n i e d o­

l a , w s z e l k i n i e d o s t a t e k i n i e z a d o w o l e n i e j e d n o­

s t e k l u b  o g ó ł u . G d y  s a m i ż y ć z a c z n i e m y p r z y ­

k ł a d n i e , z g n i e c i e m y z ł e n a ł o g i i  i n s t y n k t y w  b l i ź ­

n i c h . W s z a k ż e c z ł o w i e k j e s t s t w o r z e n i e m b o - 

s k i e m  r o z u m n e m a n i e d z i k i e m  z w i e r z ę c i e m w  

p u s z c z y , k r w i o ź e r c z e m !

L e c z , n i e s t e t y , d u ż o n a m  t r z e b a j e s z c z e p r a ­

c y  o k o ł o  s i e b i e . S ą t a c y , k t ó r y c h b r a c i e a n i s ł o ­

w e m  a n i p a ł k ą n i e n a u c z y s z , n i e z a w i e d z i e s z n a  

p r a w ą d r o g ę . W  r o z b o j a c h , o s z u s t w a c h i  z d z i e r - 

s t w i e d u ż o l u d z i u w i d z i a ł o  s w o j ą p r z y s z ł o ś ć . B r a k  

s z c z e r e g o k o l e ż e ń s t w a w  s z k o l e , w a r s z t a c i e l u b  

b i u r z e . K a ż d y  s w o j e „ j a "  w y n o s i n a p l a n p i e r w s z y . 

W s z ę d z i e b r a k  ż y c z l i w o ś c i , a  z a w i e l e  j e s t o b ł u d y . 

J e d e n d r u g i e g o w  ł y ż c e w o d y  b y  u t o p i ł d l a d r o ­

b n e j k o r z y ś c i . N i e z a s y c h a j ą c e n i g d y ł z y  u b o g i e­

g o , w d o w y  l u b  s i e r o t y n i e z d o ł a j ą w z r u s z y ć z a­

t w a r d z i a ł e s e r c a . P o p r z e z t r u p y  b l i ź n i c h p r a g n i e 

d u ż o d o p i ą ć c e l u s w e g o . Z a s t a n ó w m y s i ę n a r e s z­

c i e i  o p o w i a d a j m y z  p o p r z e d n i c h c z y n ó w  n a s z y c h , 

u d e r z m y s i ę k i l k a k r o t n i e z  n a b o ż n o ś c i ą w  p i e r s i 

i  w e j d ź m y w  ś l a d y C h r y s t u s a P a n a ! ! ! —

P o p r z e d n i e m i g ł o w a m i m o j e m i , n i e  m i a ł e m  z a­

m i a r u  d o t y k a ć w e  w s z y s t k i e m t y c h  p r a w y c h ł u d z i  

k t ó r z y  j u ż d u ż o d o b r e g o u c z y n i l i , a g d y k i e d y ­

k o l w i e k  z b ł ą d z i l i , t o  p o p r a w ę p r z y r z e k l i i  d o t f z y - ’  

m a l i . B o  p r z e c i e ż z b ł ą d z i ć m o ż n a , b y l e n i e ś w i a­

d o m i e , c h o c i a ż f a r y z e u s z ó w j e s t w i e l u . P r z y s ł o w i e 

n a s z e m ó w i : „ M o d l i  s i ę p o d  f i g u r ą , a  d j a b ł a m a z a 

s k ó r ą ! " —  I  t o  w ł a ś n i e p r z y s ł o w i e p r z y c z e p i ć m o ­

ż n a b a r d z o w i e l u  l u d z i o m , b o  g d z i e s i ę o g l ą d a ć , 

t o  t a k i c h o k i e m  s i ę d o t k n i e . L e c z m a m  n a d z i e j ę , 

ż e n i e j e d e n w e j r z y  w  s i e b i e a  p o t e m  d o  P a n a B o g a . 

N i e  j e s t e m d u s z p a s t e r z e m , a b y m  w  g a w ę d a c h m o ­

i c h  s a m e t y l k o  m o r a ł y p r a w i ł i  i n n y c h u c z y ł , k i e ­

d y m  s a m  j e s t j e n o c z ł o w i e k i e m , k t ó r y  t e ż z b ł ą d z i ć 

m o ż e . W i a d o m o , ż e k o ń , c h o ć m a j ą c a ż c z t e r y n o  

g i , t e ż c z ę s t o s i ę p o t y k a . J a m a m  z a m i a r n i e t y l -  

k o  k a r c i ć , a l e t e ż c h w a l i ć w s z y s t k o t o  c o  d o b r e , 

c h o ć o  d o b r e m  m a ł o  c o  s ł y c h a ć .

T o  t e ż w  p r z y s z ł e j m o j e j g a w ę d z i e o p i s z ę 

W a m  n i e j e d n o , c o s i ę p r z e z t y l e  c z a s u u c i u ł a ł o , 

a d z i ś j e n o c h c i a ł b y m  p o p r o s i ć p e w n y c h u c z n i a - 

k ó w  z d ą ż a j ą c y c h r a n o d o k l a s y , a b y s o b i e b u t y  

z t a m t o - t y g o d n i o w e g o b ł o t a w y c z y ś c i l i i c z e r - 

n i d ł e m  w y w i k s o w a l i , a  p i e r z e , k t ó r e n a u b r a n i a c h 

w i s i , n i e c h w  d o m u o s z c z o t k u j ą . P a m i ę t a m j a k  

d z i ś , g d y m  s a m  z  t a b l i c z k ą c h o d z i ł t o  z a w d y m o ­

j e d r e w n i a k i ś w i e c i ć s i ę m u s i a ł y l e p i e j o d n o s a .

N a  p r z y s z ł y r a z n a p i s z ę t e ż n i e c o o  z a m i a r a c h 

m o j e j p o ł o w i c y  M a ł g o r z a t y , k t ó r a u k r o p e m c h c e 

o b l a ć k o b i e t y  t e , s k o r o p o w a ż y ł y b y s i ę j e s z c z e r a z 

b e z n i j a k i e j o b l e k i t a ń c z y ć p u b l i c z n i e i  t e ż o  t e r n  

j a k  t o  I c e k  R o z e n s z t e j n d o  L i p s k a p o w ó z k ą n a j a ­

r m a r k j e c h a ł i n i e d o j e c h a ł , b o  m u  B a r t e k d y s z e l 

o d w r ó c i ł . A  j e ż e l i W y  c o n o w e g o w i e c i e c z y z  

m i a s t a l u b  z e w s i , t o  m i n a p i s z c i e , a l e t y l k o  p r a­

w d z i w ą p r a w d z iw o ś ć , d o b r ą l u b  z ł ą . N i e c h c ę b o ­

w i e m  o  n i e w i n n y c h l u d z i a c h n i c  z ł e g o p i s a ć . K t o  

z e s w o j e j m i e j s c o w o ś c i b ę d z i e c z ę ś c i e j d o  p a n a R e 

d a k t o r a n i e z m y ś l o n e w i a d o m o ś c i p r z y s y ł a ł , t e n  

d o s t a n i e p i ę k n ą k s i ą ż k ę w  p o d a r u n k u .

W n e t b y m  z a p o m n i a ł p o d z i w i a ć n a s z „ G ł o s  

W ą b r z e s k i " , k t ó r y  t y l e  t r u d u s o b i e z a d a j e a b y  

W a m  p i s a ć o  p r z e r ó ż n y c h r z e c z a c h p o l i t y c z n y c h i  

n i e p o l i t y c z n y c h , k t ó r e w  ś w i e c i e s i ę d z i e j ą . W i ­

d a ć ź e n i e d a r m o p ł a c i m y m i e s i ę c z n i e t e  k i l k a n a ­

ś c i e g r o s z a k ó w z a „ G ł o s " , b o t o  c z ł e k p o d c z a s 

c z y t a n i a i  c z a s s o b i e u p r z y j e m n i i  w i ę c e j o l e j u  d o  

ł e p e t y n y n a l e j e . B e z „ G ł o s u "  c z ł e k b y  s i ę n i e s t a ł 

j a k  t e n , k t ó r e m u g ł o w ę u c h o j t n ę l i c z y l i z u p e ł n i e 

b e z r o z u m u . A  c z y  w i e c i e , j a k  s i ę m ó w i n a t a ­

k i e g o k t ó r y  r o z u m u n i e m a ? O d p o w i e d ź c i e s o b i e 

s a m i !

P o d z i w i a ł e m t e ż „ G ł o s W ą b r z e s k i " ź e c h c e 

d a r m o p r z y s y ł a ć p r z e z d w a m i e s i ą c e l u b  p r z e z c a­

ł y  k w a r t a ł g a z e t ę t y m  w s z y s t k i m , k t ó r z y p r z y ­

c z y n i ą s i ę d o  z b i e r a n i a n o w y c h a b o n e n t ó w . T o  j e s t 

d o b r a r z e c z , b o  p r z y  d r o b n y m  t r u d z i e b ę d z i e s i ę 

m i a ł o  d a r m o „ G ł o s "  w  d o m u , a  p r z y t e m  r o z s z e r z y 

s i ę o ś w i a t ę w  l u d z i e .

A  t e r a z z o s t a ń c i e z  P a n e m B o g i e m  d o  p r z y ­

s z ł e g o r a z u ! M a t e u s z .



Potrzebneby były przy szkołach wiejskich ogródki wa- ’ 
rzywno-owófctwe, pasieki, hodowla drobiu itp. Taka na­
uka o przyrodzie; oparta na praktyce, dałaby doniosłe 
rezultaty prąktyćztfe, a nie ty lko przem ijające, które wnet 
ulotnią się.MLKJIHGFEDCBA

SviQ to N iepodległości w pow . W ąbrzeskim .
Czaple, dnia 13. 11, 28 

U roczystość 10-lecia N iepodległości w tutejszej szkole.
. (Korespondencja własna „G łosu W ąbrzeskiego.)

M łodzież tutejszej szkoły obchodziła uroczystość 
10-ledia Niepodległości w sobotę, dnia 10 bm . Obchód 
rozpoczął się uroczystem nabożeństwem w kościele 
w Płużnicy, dokąd dzieci udały się pochodem jak również 
i zpowrotem . Dalsza uroczystość odbyła się na boisku 
szkoły przed nowowzniesionym pom nikiem, który stanął 
staraniem dziatwy szkolnej i Rady Szkolnej m iejscowej 
z polnych kamieni i m arm urowa płyta ku uczczeniu Nie­
podległości, Uroczystość rozpoczęto pieśnią „Boże, coś 
Polskę". Na uroczystość przybyła R. S. M . in corpore. 
Dzieci wykonały kilka dobrze wćw iczonych deklam acyj 
oraz odśpiewały stosowne pieśni. Okolicznościowe prze­
m ówienie wygłosił nauczyciel p. A. Reim ann, wskazując 
na znaczenie tego dnia dla nas Polaków. W spom niał on 
również o bohaterskich walkach naszych żołnierzy z wo­
dzem M arszałkiem Piłsudskim na czele. Nakoniec prze­
m ówienia odsłonięto pom nik i wzniesono trzykrotny okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i jej Prezydenta 
I. M ościckiego

Drugie przemów ienie wygłosił p, Zygm. Rutkowski, 
przewodniczący R. S. M ., wskazując na wielkość tego dnia, 
nawoływał on dziatwę do wspólnej pracy dla dobra Oj­
czyzny i społeczeństwa.

Po odśpiewaniu „Roty" zakończono uroczystość.

Św ięto N iepodległości w K ow alew ie.

W  sobotę, w przeddzień obchodu, św ięciła szkoła uro­
czystość, zorganizowaną przez p, kierownika Grochowskie­
go. Na program składały się: uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele, przem ów ienie p. Grochowskiego, referat nauczycie­
la p. M acelucha, deklam acje,\ śpiewy itd. Na pam iątkę 
uczczenia wielkiego św ięta zasadzono drzewko na placu 
szkolnym .

W ieczorem o godz. 8 od M agistratu ruszył wspaniały

N iech okręt „Pom orze" popłynie po m odrych falach  
B ałtyku.

(Od własnego korespondenta.)
Łobdowo, 12, 11. 28.

W  dniu 11 listopada obchodził tutejszy rolnik 
pan O lszew ski uroczystość swych urodzin, na któ­
rą zebrała się spora liczba gości, których gospo­
darz staropolskim zwyczajem bardzo gościnnie 
przyjmował.

Korzystając z tego, iż w dniu tym obchodzo­
no też naszą uroczystość narodową 10-lecie Nie­
podległości, a chcąc dzień ten jak najlepiej upa­
m iętnić, jeden z uczestników pan A , B ryx objaśnił 
obecnym wygłoszoną m owę Prezydenta Niemiec 
Hindenburga na Śląsku, w  której to uwydatnią się 
stara zachłanność niem iecka szczególnie na na­
sze Pom orze, na co uczestnicy ślubowali że dopó­
ki jedna kropla krw i w ich żyłach płynię, żąda­
nie niemeickie się niespełni.

Równocześnie objaśnił pan Bryx zebranym 
gościom ważność naszej floty  handlowej jako też 
że Pom orze podjęło się zakupić jeden handlo­
wy okręt poprosił zarazem o datki na ten wzniosły 
cel, i tak zebrano sum ę 41 zł. i to ofiarowali: pp. 
Olszewscy 6 zł. Leczki z Rychnowa 6 zł., Osię z 
Tryzanowa 6 zł., M asłyki z M . Pułkowa 6 zł., W i-  
nicki z Zajączkowa 5 zł, Bryx z Łobdowa 6 zł 
Nadolni 6 zł. razem 41 zł, którą to sum ę podjął się 
pan Bryx przesłać, gdzie się należy

Jeden z obecnych.

Masowa ucieczka więźniów z domu karnego 
w Grudziądzu.

17-siu w ięźniów  uciekło z D om u K arnego przez dokonany podkop. —  Podkop w ykonany został 

m istrzow ską ręką. —  Praca nad w ykończeniem trw ała od 6 —  8 tygodni. —  Po zauw ażeniu ucie­

czki rozpoczęto pościg i 3 z uciekinierów  ujęto.

(Telefon od naszego korespondenta.)

Grudziądz 19. 11. 28.

W  sobotę po południu zostały zaalarm owane 
władze policyjne wieścią, że z Dom u Karnego u- 
ciekło 17-tu więźniów przez dokonany podkop. 
Śledztwo wdrożone natychmiast dało następujące 
wyniki:

Dwudziestu więźniów zatrudnionych od kil ­
ku tygodni w  pralni zakładu, a w  pośród nich znaj­
dował się niebezpieczny kasiarz warszawski, któ 
ry prawdopodobnie przygotowywał wszystko ce­
lem dojścia do skutku ucieczki.

Przygotowanymi sztabam i Żelaznem ! przystą­
piono do podkopu. Praca ta trwała około 6 —  8 
tygodni. K iedy podkop był wykończony, wśród 
więźniów zapanowała radość.

W sobotę po południu, o godzinie 5-tej po 
skończonej pracy, kilku  więźniów uciekło a w  kil ­
ka m inut reszta więźniów się wydostała. Nie trwa­
ło kilkanaście m inut, a zauważono ucieczkę. Na­
tychm iast zaalarmowane władze zakładu i policja

Bądźm y praktyczni — a nie fantaści. Należy brać 
więcej względu na przeciętnie uzdolnione dzieci, gdyż tych 
jest olbrzym ia większość, a te pozostaną przeważnie na 
wsi —  i z tych znikom y procent ukończyłby 7 klas. Ł,

capstrzyk, w którym brały udział wszystkie m iejscowe eto 
! warzystwa przy dźw iękach orkiestry Stow M łodzieży Ka- 
i tolickiej. Ilum inacja okien przedstaw iała się im ponująco.

W dniu 11 bm . o godz. 10 odbyło się uroczyste nabo- 
■ żeństwo w kościele parafjalnym , celebrowane przez W iek 
! ks. prób. Puppla. Po skończonej uroczystej M szy św iętej 

■ zaintonował W iel, ks. prób. Puppel uroczyste „Te Deum 
; laudamus". Okolicznościowy list pasterski odczytał ks, 
: wikary. Pienia podczas M szy św . wykonał pod batutą 
। p. Betlejewskiego chór kościelny im , „Cecylji". Na za- 
I kończenie uroczystości kościelnej odśpiewano zwrotkę 
j „Boże coś Polskę".

Po skończonem nabożeństw ie ruszył pochód na rynek, 
gdzie o ważności i znaczeniu dnia przem ów ił burm istrz 
m iasta p. Tadeusz Przybyszewski. W swem okoliczno- 
ściowem przemów ieni uwspomniał o tych wielkich budow­
niczych, którzy dokładali wszelkich starań, aby prawdzi- 
wą Polskę odbudowano. Okrzykiem na cześć Najjaśniej- 

i szej Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta zakończył przemó- 
: wienie. Następnie odbyła się defilada, w której brali 

udział wszystkie towarzystwa. Defiladę odebrał burm istrz 
m iasta p. Przybyszewski w otoczeniu członków M agistratu 
i m iejscowego duchow ieństwa.

Po defiladzie udały się Towarzystwa w pochodzie na 
plac W olności, gdzie nastąpiło pośw ięcenie pom nika, któ­
ry z in icjatywy p. burm istrza został pobudowany. Aktu  
pośw ięcenia dokonał ks. prób. Puppel, wygłaszając przy 
tej sposobności patrjotyczne kazanie. Osnową kazania by­
ły nam bardzo dobrze znane słowa „O jczyznę, wolność 

i zachowaj nam Panie".
Po skończonem kazaniu zagrała orkiestra „Boże coś 

Poslkę".
Po południu o godz. 4 odbyła się uroczysta akadem ja, 

urozm aicona referatem prof. Kędziory, deklam acjam i i śpie­
wem dzieci szkolnych.

Na zakończenire odśpiewano wspólnie „Rotę" M arji  
Konopnickiej. Obecny.

Sąsiedzi wschodu i zachodu nie śpią. Tam fa­
bryki dniem i nocą zieją ogniem z kom inów , ko­
wadła dzwonią i z chw ilą każdą nowy sm ok opusz­
cza warsztaty, udając się nad nasze granice. A  m y 
jak zwykle czekam y. Kto by tam pom yślał o ufun­
dowaniu łodzi podwodnej czy innego okrętu —  
przecież należymy do Ligi Narodów , więc pocóź 
się trudzić —  pow ie niejeden. Obecnie żadne pa­
kty nie m ają znaczenia, natom iast wielkie zancze- 
niem jest uzbrojenie państwa.

Pom orze z okazji 10-lecia Niepodległości Pol­
ski,, postanowiło z tego powodu zakupić Ojczyźnie 
okręt, ufundowany wyłącznie z m ieszkańców Po­
m orza. W pływają już składki do kom itetu budowy 
okrętu ze wszech stron. W ioska Łobdowo jest 
pierwszą z pow iatu wąbrzeskiego, skąd wpłynęły 
składki na zakup okrętu. Dlatego należy się uzna- 
nie tym , którzy ofiarowali parę złotych, oraz te­
m u, który zainicjowanie składki powziął. Niech 
m ieszkańcy wioski Łobdowa swym patrjotyzmem 
wzruszą, nie ty lko jednej wioski, lecz cały pow iat 
wąbrzeski. Zebrane 41 zł. na zakup okrętu „Po- 
m orze“  p, Bryx nadesłał do rfaszej Redakcji.

Niech ten czyn patrfotyczny znajdzie jaknaj- 
więcej naśladowców Redakcja.

wszczęła dochodzenia i pościg, którego rezultatem 
było ujęcie 3 zbiegów. Jednego schwycił policjant 
około poczty, drugiego dozorca więżenia przy ul. 
Ogrodowej a trzeciego również dozorca wiezienia 
przy M ałem Tarpnie.

W szyscy uciekinierzy m ieli jeszcze kilka lat 
do przesiedzenia w więzieniu. Trzech ujętych 
zbiegów odstaw iono z powrotem do więzienia.

Podkop, który był gotowy w sobotę w połu­
dnie, długi jest na 12 m etrów, ciągnąc się pod 
m urem, do ogrodu, skąd wydostali się na wolność. 
Nazw iska uciekinierów podam y w następnym nu­
m erze.

N A PA D R A B U N K O W Y W  M IEŚC IE.

C zterech opryszków napadło na szofera. —  B an ­

dyci po obrabow aniu ofiary zniknęli w ciem no­

ściach nocy.

Z soboty na niedzielę 18 bm . o godzinie 11-tej 
w nocy, koło wodociągów m iejskich, napadło 4 
opryszków na wracającego samochodem szofera 

Juljana W iklińskiego z Radzyna. Jeden z oprysz­
ków stanął na drodze i tym sposobem zatrzym ał 
auto. W chw ili, kiedy auto stanęło z ciem ności 
nocnych wyleciało trzech dalszych opryszków rzu­
cając się na bezbronnego szofera, żądając od nie­
go pieniędzy i samochodu.

Po zrabowaniu 185 złotych bandyci zbiegli w  
nieznanym kierunku. Natychm iastowy pościg nie 
dał rezultatu. W edług opowiadań szofera, jeden 
z bandytów uzbrojony był w  siekierę.

N A PA D PO D R A D Z Y N E M .

Tej sam ej nocy, napadnięto na dom jednego z 
m ieszkańców pod Radzynem. W edług nadeszłych 
wiadom ości, jeden z opryszków był uzbrojony w  
siekierę.

Bandyci, którzy dokonali 2 napadów w ciągu 
jednej nocy, są to najprawdopodobniej uciekinie­
rzy z Domu Karnego w Grudziądzu. Bliższych 
szczegółów dot, napadu pod Radzynem —  brak.

Kronika żałobna.

Sp. Celestyn M akowski.

Znowu nieubłagana śm ierć wyrwała z grona obywateli 
W ąbrzeźna, zacnego obywatela —  kupca Celestyna M akow­
skiego. Śp. Celestyn M akowski zm arł w sobotę rano opa­
trzony Sakramentam i św . Przez śm ierć Jego, różne towa­
rzystwa w których był gorliwym członkiem , straciły bardzo 
wiele.

Zmarły był kupcem od lat trzydziestu, otrzym ując z tego 
tytułu od kupiectwa dyplom . Jako Polak, był zawsze gor- 
liw ’ ym patrjotą, dlatego Polska straciła w Nim jednego z naj­
lepszych swych synów .

Za zasługi położone w Bractw ie Strzeleckiem otrzym ał 
śp. Celestyn w uznaniu Jego zasług dyplom. Cześć Jego pa­
m ięci. Rodzinie zmarłego składam y wyrazy współczucia z 
powodu tak niespodziewanego nieszczęścia. Red.

W iadom ości potoczne
W ąbrzeźno, dnia 19 listopada 28 r.

— Sprostowanie. Autobus W ąbrzeźno — Dębowałąka 
—  Górzno kursować będzie dopiero za kilka dni ze wzglę­
dów technicznych. O dniu rozpoczęcia jazdy nie om eszkamy 
Szan. Czytelników pow iadom ić.

—  N ie m ałe zdziw ienie wśród Czytelników 
naszego pism a wywoła z pewnością um iesczona w  
dzisiejszym num erze „Gawęda M ateusza". Przez 
długi czas stary M ateusz nie dał o sobie znaku ży­
cia, dlatego m yślano, że stary M ateusz gdzieś się 
zaw ieruszył. W idząc gawędę M arcina Kapusty 
żal m u się zrobiło, więc się odezwał w  dzisiejszym 
num erze.

—  O tw arcie kina „Słońce" W  sobotę po południu przy 
licznym udziale publiczności, zostało otwarte kino „Słońce" 
Podczas otwarcia przem aw iał p. Uliński z Torunia, przed­
staw iając zebranym o m ałym rozwoju k ina. Pierwszym 
film em który został wyśw ietlony w „Słońcu" był „Zew M o­
rza . Szkoda ty lko, że kierownictwo „Słońca" nie wyświe­
tliło  na początek film u p. tyt, „W schód Słońca", który to 
film  bardzo by odpow iadał chw ili.

—  W ładczyni Atlantydy. Dramat w 8 aktach, reżyserji 
M ario Bonnarda. Na parowcu, zdążającym ku brzegom Am e­
ryki, wynikł groźny pożar. Dwie siostry bliźniaczki, których 
m atka zginęła w płom ieniach, zostały uratowane przez pa­
sażerów. Jedna z nich, K larę, zabrano do Nowego Jorku, 
drugą zaś Jolę uniósł m isjonarz ojciec Ambroży na pobli­
ską, nieom al bezludną wyspę.

M inęło lat 20. K lara wyrosła na bagnisku wielkom iej­
skim prowadziła lekkomyślne życie, zm ieniając kochanków , 
jak rękaw iczki. Ostatnią jej ofiarą był m łody człowiek Jan 
Hudin, który doprowadzony przez nią do ruiny, zamierzał 
popełnić samobójstwo. Uratował go od tego kroku tajemni­
czy dr. Cordus, który jemu oraz paru innym kandydatom na 
tamten św iat zaproponował wspólną wyprawę po złote runo 
na wyspę Atlantydę.

Jaki koniec? Opow ie nam film  wyśw ietlony we wtorek 
20 bm . w kinie Słońce.

—  B ractw o Strzeleckie bierze grem jalny udział w po­
grzebie sw ego najstarszego członk* śp. C elestyna M akow ­
skiego, którego pogrzeb odbędzie się w e w torek 20 bm . o  
godzinie 10-tej przedpołudniem . Z biórka w szystkich braci 
celem oddania bratu śp. M akow skiem u ostatniej przysługi, 
odbędzie się o godz. 9,45 u brata prezesa. Z arząd.

R U C H T O W A R ZY ST W .
- Wąbrzeźno Dziś śpiewy Lutni o ęodz. 8-mej 

wieczorem u p. Klimka przybycie wszystkich członków 
konieczne- Zarząd

Notowanie Ulyna Parowego w Wąbrzeźnie
Kolejowa 56.

w dniu 19 X I. 1928 r. za 100 kilo.
Manna pszenna (kaszka).......................................z| 75,—
Mąka pszenna Luksusowa......................................  6ó’—
Mąka pszenna Extra . . •..................................... » 64,—
Mąka pszenna OOOO...................................... * 66,—
Mąka pszeenna OOO................................ 49’—
Mąka pszenna Pastewna......................................... ’ 38*—
Mąka żytnia I....................................................... ’
Mąka żytnia II.......................................... * ’ . " * ” _

Ospa pszenna.................................................  . . , 30.—
Ospa żytnia................................... ... — —

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego * (B . Szczuka) 
W ąbrzeźno. —  R edaktor odpow iedzialny B olesław Szczuka  
Wąbrzeźno, — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiad

Dziś już należy zaabonować sobie 
GŁOS WĄBRZESKI
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I . S K R Z Y P C Z fiK , Wąbrzeźno
n ap rzec iw k o l. m iejsk ie j

Z g u b iłem  
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którą unieważniam 

IB a i E ta m i W a s ia ie w s k i 
B I S ierak o w o , p o w . W ąb rzeźn o

O G Ł O S Z E N I E- 

f D o tu te jszeg o re jestru h an d lo w ego B . n r. 7 
w p isan o p rzy f irm ie Breisener Zeitung, towarzy­
stwo z nieograniczoną poręką w Wąbrzeźnie, iż  
u ch w a łą to w arzy stw a z d n ia 7 lu teg o 1 9 2 8 p rze­
l iczo n o k ap ita ł zak ład o w y w  k w o c ie 1 8 0 .0 JU m k . 
n a 2 7 .0 0 0 z łp tu d z ież p o d w yższo n o ten że k ap ita ł 
zak ład o w y d o k w o ty 5 1 .00 0 z łp .

U ch w a łą to w arzy stw a z dnia? stycznia i 7 lu­
tego 1928 r. zmieniono § 5 i 15 ostęp 3 umowy to­
warzystwa.

Wąbrzeźno, d n ia 1 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 8 r .
S ą d  P o w ia to w y

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 23 listopada 1928 r. o g o d z . 

1 0 -te j-p rzed p o ł. sp rzed aw an e b ęd ą n a jw ięce j 
d a jącem u za n aty ch m iasto w ą zap ła tę g o tó w k ą 
o b o k k o śc io ła ew an g e lick ieg o n ast. rzeczy:

I z e g a re k  k ie s z o n k o w y  (z lo ty ), 
I le ż a n k a , I k a n a p a .

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
( - )  S C H W A R Z  b u rm istrz

W  so b o tę , 1 7 b m . zm arł o p atrzo n y S ak ram en­

tam i św . n a js ta rszy cz ło n ek B rac tw a S trze leck ie­

g o , b ra t ś p .

Celestyn Makowski
Z m arły sw y m p raw y m ch arak te rem z jed n a ł so b ie 

p o w szech n y szacu n ek , d la teg o śm ierć Jeg o w zb u­

d z iła szczery ża l.

C ześć Jeg o p am ięc i I

B ra c tw a  S trz e le c k ie g o

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w e w to rek , d n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 0 .

rK IN O -T E A T R 1
hotel „Dwór Wąbrzeski'1

we wtorek, 20 listopada br.

„ O n a  la ta i”

N ie w in n ie p o s ą d z o n y

W ie lk i d ram at w 8 -m iu ak tach 
n ieb y w a łeg o n ap ięc ia .

R zecz d z ie je s ię w an g ie lsk ich 
sfe rach w o jsk o w y ch , o raz w  an g ie l­
sk ie j arm ji jw a lczące j w  P alesty n ie 

z A rabam i

W  ro li g łó w n e j 1 0 0 % m ężczy zna

„ R ic h a rd R a rth e lm e s “

N ad lu d zk a o fia ra —  M iło ść o jczy - I  
zn y —  W d zięczn o ść G reczy n k i —  | 
W alk i p o m ięd zy A rab am i i A n g li- | 

k am i.

N A D P R O G R A M

G o s p o d a rs tw o  

2 9 m ó rg I k l.
w  m ieśc ie 

sp rzed am n aty ch * 
m iast z p o w o d u 

ch o ro b y 
A d res w sk aźe ad m in is tr . 
„G ło su W ąb rzesk ieg o " .

D w ó c h  

czeladników 
S T O L A R S K IC H  
n aa lep sze m eb le p o szu­

k u je zaraz

m istrz sto la rsk i

jest dźwignią 

fyandiu i przemysłu.

W ię k s z ą  i lo ś ć  

KLOSZY 
e m a  I jc w y c h  
z o b s a d z k a m i  d o  

la m p  e le k tr

n a sp rzed aż 
W iad o m o śc i w  ek p sed . 
„G ło su W ąb rzesk ieg o '* '.

O d b io rn ik i ra d jo w e  
n ag ro d ź , n a w y staw ie rad jo w e j w  P o­
zn an iu 1 9 2 7 r . d u ży m sreb rn y m m ed a­
lem , 1 -7 lam p ., w y k o n an e z n a jlep szy ch 
częśc i, p o d k ie ro w n ic tw em p ie rw szo­
rzęd n y ch fach o w có w , z g ło śn ą i  czy stą 
au d y c ją , to szczy t d o sk o n a ło śc i, p rzy 
cen ach n iezw y k le n isk ich . G ło śn ik i, 
s łu ch aw k i, ak u m u la to ry , b aterje an o­
d o w e, lam py k a to d o w e o raz w szy st­
k ie częśc i d o b u d o w y ap ara tó w w  w ie l- 
—  k im  w y b o rze sta le n a sk ład z ie . —

R . W o jte e k i, W ą b rz e ź n o

Wytwórnia aparatów radiowych

Konia

bryczkę 
s p rz e d a je  

j iw w r

4

*

o

cn
B iż u te r ie , z e g a ry , z e g a rk i, o b rą c z k i 
z  s z c z e re g o  z ło ta  o d  2 0 .— z ł z a  p a rę  

k ry s z ta ły ,  z a s ta w y  
s to ło w e s z tu c z n e , s re b rn e p la te ro ­

w a n e i a lp a k a .

A R T Y K U Ł Y O P T Y C Z N E  
e le k tr . la m p y s a lo n o w e

—  R ep erac je i ry to w n ic tw o —  

w y k o n u je s ię p o d g w aran c ją w e 

—  w łasn y m w arsz tac ie —

N ajw ięk szy sk ład 

zeg arm .-z ło tn iczy n a m iejscu .

PolEtam 
w  w ie lk im  w y b o rze 
p rak tyczn e p o d ark i 

po niebywałych 

niskich cenach,

cc
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W ł. K u le rs k l
G ru d z ią d z  

fa b ry k a  b lo k ó w  k n o w ,  
•z y tu c h I b a z k o A c o w y c h

B -1 7 -3 7 B

B lo k !

k a s o w e j

P a ra g o n y

z ł

Fr. Biały
W ą b rz e ź n o  —  u l. K o le jo w a 7 9

g KCritrola

t Zażądać oferty i wzory


